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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i ś~iąt uroc:zystyc:h. 
W soboty z dodatkami Uusłro\Alanemi dła prenumerator6\A1. •• •• 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznic G rb., półrocznie 13 rb., kwartalnie 1 r!> 
50 kop., mies!ęcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłk~ pocdo\\ł'l: 

Reeznle 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 ko;>. 6J 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięczni'! 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 
....., 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. u 
wiersz lub jego miejsce, wśród t::kstu 

60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp„ r.ekrcloija 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 
1 f pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie naj111nle 

„ 
•• 

10 wyrazów. 

Egzemplarz pojedynczy 3 kop • 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakoyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

l'ilje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kalportacyjny. :: Zduńaka Wola, Ksłę~amla Welenowskiel?o „ PallJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskle1Io. Zamkowa 23. 
Alekeandrów, Wł. Skoncczko. 

lar11~ Ban~u Ban~Iono w ti1i 
podaje niniejszem do wiadomo§ci, i~ począwszy od dnia 30-go 
czerwca b. r. wszystkie biura banku oraz wydział safesów czyn
ne będą w nowym gmachn 

przy ulicy Spacerowej N2 15. 
Godziny biuro'\1\'e od 9-1 przed południem i od 3-5 po 

południu. 
Kasy biurowo otwarte bQdą od 9-2 bez przerwy. 

1072-5-1 

Do sprzedania 
premjum Tow. Zach. S.1t. PiEJkD. 
„Bitwa pod Grunwaldem" Jana 
Matejki w oprawii. Do obl!ljrze· 
nia w Adminitiracji Gasety, Prze-

jazd Nr. 1. 
1513-3-2 

Prezydent Poincare 
w Loml~nie. -. 

Nowy prezydent rzeczypospoli
tej francnskiej rozpoczął swoje za
graniczne podró~e. czyli wizyty. 

Nie przypadek zdajo się zrzą
dził, że prezydenta francuskiego uj
rzy na swoim gruncie najpierw 
Anglja. 

Wizyty monarchów i prezyden
~ów zależne są nie tyle od fantazji, 
de od względów, a nawet koniecz
ności państwowych. Stąd te~ zawsze 
takim wizytom-i całkiem słusznie 
- · przypisuje się znaczenie polity
czne. 

P. Poincare wybrał się do An· 
glji, po~ieważ Anglja związana jest 
z FranC}ą „serdecznem porozumie
niei:i".. ~tosunek rzeczypospolitej z 
Rosją JUz oddawna ułożył się w for
tnę fa~tycznego zaczepno-odpornego 
przymierza, gdy tymczasem stosu
ne~ z. Anglją charakteru rswego nie 
zmiemł. ~ozostał on óparty na tym 
dokumenc10, który w 1904 roku 
ówczesny angielski minister spraw 
zagranicznych, lord Lansdowne pod
pisał wspólnie z p. Cambonem: 

~odstaw~. porozumienia fakty
c~ną Jest .wyrownanie anglo-francus
k1~h różmc polityki kolonjalnej. An
g.1 }a zrezygnowała ze swych preten
SJI ·do Maroka, a wzamian za to 
Francja zlikwidowała s~ ·oje history
czne pretensje do Egiptu. Sprawa 
Faszody została raz na zawsze zam
knięta. Ale gdy Auglja. odrazu sta. 
nłlła pewną. nogą na ziemi Farao· 

nów, Francja musiała do Maroka 
przedzierać sit przez Algeciras i 
Agadir. 

Wprawdzie miała zapewnioną 
pomoc angielską - do tej pory jed
nak nie wiadomo, czy tylko dyplo
matyczną, czy też i zbrojną, tem 
niemniej jednak musiała porozumie
wać się z Niemcami i za nieprze
szkadzanie w aferze marokańskiej 
zapłacić. 

A nglja szukała. przyjaźni fran· 
cuskiej nie z racji Egiptu lub jako· 
wychś skrawków wybrzeża zatold 
perskiej, lecz dlatego, ie dostrzegła 
nowego wroga. Tym wrogiem były 
i są Niemcy, a są dlatego, że cesarz 
Wilhelm II zbudował im p@tężn~ 
flotę i skierował ich orjentacj~ poli
tyczną. na oceany. Stary rywal stał 
się naturalnym porządkiem rzecży 
nowym przyjacielem, a stary przy
jaciel nowym wrogiem. 

Ten odwrócony stosunek unao
cznił anglikom król Edward VII; 
on im też widać dowiódł, jako nie
bezpieczeństwo niemieckie jest 
zbyt realne, by je można było lek
ceważyć. Unieruchomić Niemcy, o
toczyć je zewsząd, by nie drgnęły, 
oto ta polityka, której się chwycił 
rząd angielski za radą swego króla. 
Ale dla osadzania Niemiec na miej
scu za mało było jednej Francji, 
trzeba było do kombinacji wciągnąć 
Rosję. To się stało przy pośrednic
twie Francji W r. 1907 podobno 
równe w treści i formie zostało za
warte porozumienie przyjacielskie 
Anglji z Rosją. W ten sposób kon
sekwentnie doszło do skutku trójpo
rozumienie, jako przeciwwaga trój
przymierza. 

I<róI Eward umarł. Z rąk kon
serwatystów władza przeszła w ręce 
liberałów. 'l'rójporozumi~nie jeszcze 
jest, ale już zostało stępione anti
niemieckie jego ostrze. 

Co wpły?ęło na tę coraz moc· 

niej wyczuwaną zmianę? ~daje si,, 
że głównie wojna bałkańska. Ta woj
na miała trójporozumieniu dać nowe 
ogniwo w postaci związku bałkań
skiego i nie dała. Rosja z Francją 
nie zdołały sparaliżować planów trój
przymierza. To wykazało spójność 
austrjacko-niemiecko-włoskiej kom
binacji i słaboś.:1 kombinacji francu
sko-rosyjskiej. 

Trójporozumienie jest jeszcze, 
ale rząd angielski i znaczna częsc 
opinji angielskiej oświadczają, że e
lement zaczepny zo~tał z niego wy
łącl'!Jony. Trójporozumienie ma służyó 
tylko do utrzymania równowagi eu
ropejskiej. 

Wobec tego wątpliwem jt!st: czy 
wizyta głowy państwa francuskiego 
wpłynie na zmianę w orjentacji po
lityki angielskiej doby ostatniej. 

Anglicy i ich król uczynią 
wszystko możliwe, by uprzyjemnić 
pobyt w Londynie p. Poincare'mu, 
by przeto narodowi francuskiemu o
kazać najżywszą sympatję i przy„ 
jaźń, ale zdaje się nie uczynią nic, 
by zbudzić podejrzenie w Niemcach, 
że gotowi są. trójporozumieniu na· 
dać charakter zaczepno-odpornego 
przymierza trzech państw. 

Wzras~ wiQ~tków wojskowy~ 
w Europie. 

r Wskutek zmian tak politycznej jak i 
militarnej natury, które zaszły na pół· 
wyspie bałkańskim zapoczątkowaly prawie 
wszy11tkie mocarstwa europejskie politykę 
olbrzymich zbrojeń, które nie tylko że od· 
bijają si~ ujemnie na ich organiźmie kultu
ralnym, ale wywierają również głęboki 
wpływ na bieg i rozwój ich życia ekono· 
micznego. Prym od dawien dawna trzy
mają w tem oczywiście Niemcy i Rosja. 
Btoeunki zaś międzypańmtwowe w Europie 
nłożyły się w ten sposób. ~e skoro jedno 
z Państw rozpocznie zbroj&nia na wysoką 
skalę, to zbrojenia takie rozpoczynają na
tychmiast i inne państwa europejskie. 

Woj:;kowe projekty niemieckie, nad 
którymi dyskutuje obecnie parlament nie
miecki wywołały natychmiast gorączkowy 
ruch we Francii. Zbroją się co tchu inne 
państwa. W Austrji uchwalono dopiero 
prżed kilku dniami powiększenie kontyn· 
gemm rekruta o 25000 .fołnierzy i w,rbu· 
dowanie 3 okrętów wojennynb olbrzymim 
kol\item. Za przykładem większych państw 
idą natychmiast i państwa mniejsze. Belgja 
Hulandja, państwa Skandynawskie, wszystko 
to myśli o nowych zbrojeniach, w celu ra· 
towania zagrożonej neutralności. 

Pomijając na tern miejscu ujemne 
skutki kulturalne i wewnętrzne takiego 
utrzymywania pokoju powszechnego, zwró
cić należy uwagę na ekonomiczną stron~ 
takie~o gwałtownego naogół zbrojenia. 
Koszty, ponoszone na cele militarne, zwięk
szają się stale już od lat 30. Bardzo cie
kawe a, pod tym względem cyfry, które 
podaje znany ekonomlsta i uczony fran
cuski YTea Gu\'ot w jednym z miesięczni· 

k6w francuskich. Zebrał on dane dla 
sześciu wielkich mocarstw europejskich, 
mianowicie dla Niemiec, Austrji i Włoch 
oraz dla Anglji, Francji i Rosji, dzi~ląc ten 
cały okres trzydziectoletni na 3 okresy od
dzielne. W okresie pierwszym pomivdzy 
latami 1883 - 1893 wzrost wydatków wy· 
nosił w ciągu całego~ okresu: Anglja 99 
miljon. frs., Francja 100 miljon., Hosja Gl 
mił1on., Niemcy 319 miljon„ Austrja 37 mil., 
Włochy 45 miljon. Znacznie silniej wzrosły 
wydatki w ciągu drugiego okresu t. j. od 
1893 -1907, czyli w okresie czternastolet
nim. Wzrost zaznaczał się wtedy w spo
sób następujlłcy. w~roat z całego tego 
okresu wynosił w Anglji 691 mil., 1 Francji 
203 mil., w Rosji 100 mil., Niemcy 538 
mil„ Austrja 142 mil., Włochy 62 miljony. 
Wzroat przeciętny w cią.gu jednego roku 
wynosił w Anglji 49,4 mil,! frs., Francji 
14,5 mil., Rosji 28,6 mil., Niemcy 38,4 mil., 
Austria 10,l mil., Włochy 4,4 mil. Naj
bardziej jednak wzrosły wydatki militarne 
w ciągu ostatniego pięciolecia t. j. od roku 
1907-1912. Wzrost w ciągu całego okresu 
wynosił w Anglji 287 mil. frs., Francji 
25 l mil., Rosja 697 mil., Niemcy 287 mil., 
Austrja 177 mil., Włochy 231 miljonów. 
Wzrost w ciągu jednego roku na okres 
ten wynosił w Anglji 7,4 mil. frs •• Francji 
50,2 mil., Rosja 139,4 mil., Niemcy 57,4 
mil„ Auetrja 35,4 mil., Włochy 46,2 mil. 
Ogółem wzrost wydatków wojskowych wy
nosił podczas pier .vszego okresu 539 mi
Jjon!>w frs., czyli rocznie 53,9 mil. w cii.\gu. 
okresu, drugiego 2 miljardy, 36 miJ. fra., 
czyli rocznie 145,4 miljony fr. w okresie 
ostatnim 1 miljard 930 „miljonów, czyli 
rocznie 386 miljon6w frs. 

Cyfry ta budzić mogq różne refleksje 
u obywateli, którzy na zbrojenia te ci~żk• 
pracować muszą. 

Czy wojna wybuchnie? 
W \Viedeńskich sferach dyplomatycznyela 

nie wierzą w wybuch wojny bułgarsko-serb
skiej, opierając się następujących faktach: 
Bułgarja domaga siQ wykonania trakt1Atu, za
wartego w marcu 1Sl2 r. w sprawie podzia
łu łupów. Uznaje eiQ więo za zwiqzaną tym 
traktatem, wobec czego wojny nie rozpocznie. 
Serbja domaga siQ rewizji traktatu, ale go nie 
zdołała obalić. 

Pasrcz w skupczynie oświadczył, ze mógł
by cofnąć żądanie rewizji za zgod!l skupczy· 
ny, CZ) li pozostawił sobie drogę do odwrotu. 
Rosja czyni wszystko, by do wojny nie do· 
puścić, bo się w zatarg ten zbyt zaangażo
wała, a gdyby wojna wybuchła, to Rosja 
straciłaby swój auforytet na Bałlrnuie. :Ut" 
dzie więc ona ze wszystkich sił przewodni• 
czyć i prawdopodobnie skłoni Sarbję do zmia
ny jej stanowiska. 

Gdyby jednakże do \Vojny przyszło-to 
Austro-Węgry stanęłyby wobec problemu, 
t.:tórego roawiązaoie w drodze dyplomatycznej 
stałoby s;Q nader trudnem. Niemcy popr, 
każde dl\żeuie Auatrji, skierowane przeciw 
utworzeniu rosyjskiego protektoratu nad Bat„ 
kan em, 

-Nowe prawo. 
W dniu 26 1. m. Najwyżej za.twierdzono 

• ustawę o polepszenie Joau d21eoi nieślubnych 
w Królestwie•. Nowa to prawe i:awiera prze
pisy następuj,.ce: 

1. Dzieci z małżeństwa, unanego n 
nieważu&, nohoW'IJj\ prawa. dzieci [ilubnyok i 
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w tym przypadku, gdy oboje rodzice ich sa
warli związek ten w złej wierze. 

2, Dzieci nieślubne, zrodzone w cudzo
łóstwie albo z kazirodztwa, któr1:1 w myśl od
powiedniułt przepisów kanouioznych nie mo• 
głyby ltanowió bezwzględnej przeszkedy do 
11wuroia maUeńatwa, mogą być uprawniane 
przuz nae\ępne małżeństwo ich rodziców (ar~. 
291 kod, eyw.) oraz przez wyjednanie na to 
osobnego zezwofenia Najwyższego (art. 296 
kod. cyw.) z zachllwaniem warunków wylusz· 
czouych w artykule 291 i następnych kodeksu 
eywilnsgo. 

3. Uznanie dziecka nieślubnego dozwala 
się ze strony jego ojca, r~wnieź podczas to• 
ku .ipuwy o pnyznanie od niego alimentów 
oraz po uprawomocnieniu BiQ wydanego w tej 
mierze wyroku sądowego. 

4. Dozwala się uznanie sa własne cizie· 
ci nieślubnych, zrodzonych w cudzołóstwie 
albo z kazirodztwa. 

5. Matka dziecka nieślubneg<>, uznane· 
go przez ojca, ma prawo żądaó od tego osta· 
tniego alimentów oraz zwrotu kosztów. panie· 
sionych przez rozwiązanie, na zasadach, weka· 
zanych w art. 9 i 1 O. 

6) Ojciec dziecka nieślubnago, który go 
nie uznał (art. 298 i 805 kod. cyw.), albo 
którego uznanie nie może mieć skutków pra· 
wnych (art. 301 kod, cyw.) lub nie było do
puszczona wskutek opozycji osób zaintereso• 
waoych (art. 804 kod. cyw.) winien zgodnie 
ze swoim stanem majaLkowym i stanowiskiem 
społecznem matki, ponosić koszta jego ntrzy· 
mania, jeżeli eacbodzi tego potrzeba, pny· 
tem bierze się pod uwagę w jakiej mierze 
matka może uczestniczyć w kosztach utrzy· 
mania (art. ao3 !..od. cyw.). W razie łąda· 
nia tych alimentów za czas ubiegły, ojciec 
uziecka winien uiścić je za. czas nie dłuższy, 
niż rok przed wytoczeniem powództwa, 

7. Obowiązek ojca dostarczania alimen· 
tów dzieeku nieśh1bnemu ustaje przed doj• 
ściem jego do pełnoletności, w ra21ie samąż· 
pójścia c6rki nieślubnej lub ja~li d1teuko, 
b~d14c przygoiowane do obranego zawodu, mo
ie si~ samo utrzymać, 

8. Do przypadajf\cych od ojca clziecta 
nieślubuego alimentów, wlicza ei~ i utrzym;• 
nie potnebujijcej łego matki. 

9. Ojciec dziec:ka nieślubnego, w braka 
doatatecznyeb •rodków jego matki, winien 
epłació niezbQdlle koszta jej rozwil\zania i do· 
1taro1y6 jej utrzymania t.>odziennego de csasu 
Jej wy1drowlenfa. Powództwo o 1wrot tych 
koHtów i utrzymanie moie być wytoczone 
nie p61.aiej jak przed upływem rDku od ros• 
Wifł218D ia. 

10, W7s0Jtość alimentów dziecka nie-i 
łlubnego, ru przyznana, mo!e być ~wiokssa· 
na lub 1mniejazana w zależności od amien• 
nych okołiem-0ś-0i. 

do majątku ich ojca, lecz 1łuły im prawo 
do alimentów 1 pozostałego po nim majątku 
spadkowego, przy zachowaniu postanowień 
art, 763 i 764 tego! kodeksu. 

13. Dla przysposobienia własnych dzieci 
nieślubnych dozwalaj!\ Bili następujące wyjąt
ki: a) przyepaeabiać może pełnoletni i przed 
pięćdziesi11itym r<>kieUl źyuia, oraz nie będ~o 
o pi~hiaście lat starszym od przy1pasabiane· 
go (art. 308 kod. cyw.); b) przyapasabiać O• 

znaczone dzieci dozwala się i przed dojściem 
ich do pełnoletności (art. 311 kod. cyw.) 
oraz bez uprzedniego, w ciągu lai trzech do
starczania im środków życia lub stałej nad 
niemi opieki (art. 310 kod. cyw.); c) przy. 
spQsobienie dozwala się i w tym wypadku, 
je~eli csoba przyt1poaabiajj\Ca poaiada własne 
prawe lub uprawnione dzieci lub innych zst~-

. pnych; takie przysposobienie dozwala się po 
dojściu oznaczonych dzieci i zstępnych do 
pełnoletniości-tylko przy życiu drugiego ro· 
dzica prawych albo uprnwnionyeh dzieci przy-
11pobieiela lub rodziców jego zstępnych i za 
fob zgodą, zaświadczoną trybem pOW.)'żs11ym 
i d} na przysposobienie przez ojca dziecka 
nieślubnego wymagana jest zgoda matki dzie· 
eka (art. 311 kod. cyw.) w tym jedynie przy. 
padku, jeżeli ona dobrowelnie uznała dzieclro 
(art. 298 kąd, cyw.). 

łnłormacje. 
Przekaz„ do Szwajcarji. 

Zarząd główny poczt i telegrafów za„ 
wtadomił, że od dnia 15 czerwca r. b. po
między państwem rosyjskiem a Szwajcarją 
wprowadzona została wymiana przekazów 
pieniężnych. 

Najwyższa mma przekazu z Roaji 
400 r!J., ze Szwajcarji 1000 franków. 

Z Cesarstwa.-
+ Reforma katorgi. Newy naczelnik 

głównego zarz11du wi~ziennego Gran, opra
cowuje projekt ustawodawczy reformy ka~ 
torgi. 

Projekt znoai część katorgi ayhery:j
skiej i zastępuje i:t więzieniami w Rosji. 
W wi~zieniacb t1ch ma być szeroto sto· 
1owana praca więźniów. 

Nowe katorgi powstanfł. głównie na 
Kaukazie i w Turkie.stanie, gdzie warunki 
geo.graficsne pozwolą na a1osowanie pracy 
więźniów. Równoeześnie glówny zarząd 
więzienny opracowuje nową ustawv wi~· 
.zień rolnych. 

Z Xrólestwa.. 11. Raty alimentowe na utnymanie 
dziecka aieślnbnego, a zgo.dfł strony, rozwa
ionfł prrez radę oitieki, sntępująclł radl) fa· 
tnilijn, {art. 4.88 kod. cyw.). i zatwierdzon' § M. Dąbie (gułt. kaliska). Z 
przez sąd, megil byó amh:mione na jednora- powodn znacznego u.szkodzenia s:zoi}' na prse
IOWI\ sumę, wypłacam, przea ojca dziecka ni•· &trzeni kilku wiorst za b}czvca\, w 1tronę 
'ł11bne'°• z za11tosowaniem odpowiednich środ· Uniejowa, kuraui1'ca datycheias po tymże 
Jl.ów, aieby zabezpieczyć wydatkowanie tej su• trakcie kareta paaażer11ka do D,bia i Koła, 
my podług przeznaczenia, sestała do czaau naprawy asoav. 1kierowan11 

mfo)sca I jak twierdzi źona, znalazłszy sobie 
towarz) ŚZ~Q, wyjecbeł z Dil\ niewiadomo do· 
kąd i od dwuch miesięcy nie daje o sobie 
ładnej wiadomości. 

Zona została się z czworgiem małycll 
dzieci bez ładoych środków do ~ycia. 

§ Bankructwo. W Kaliszu jedna 
1 miejscowych fabryk koronek zawiesiła 
wypłaty. Pa$lywa wynoszl\ około 100,000 
rubli. 

§ Młodzi wynalazcy. Z Piotr· 
kowa donoszfł, iż uczniowie tamtejszej szkoły 
polskiej Dllbrowekiego: Jan Straler, Waclaw 
Konarzewski, Lucjan Kenig, Jan Gurzyński i 
Stefan Laskowski .zbudowuli pomysłu własne· 
go aeroplan, dwupłatowiec, długości 26 me• 
trów.'~ Młodzi wynalazcy mają nadzieję, 
it skonstruowany przez nieb aparat pobije 
inne""tauiością. 

§ Komunikacja telefoniczna 
ze Sląskiem. Na prośbę fabr_ykantów, 
właśeieieli kopalń, kupców i przemysłow· 
ców w Zag~biu o udzielenie pozwolenia 
na urządzenie komunikacji telefonicznej 
pomię,dzy Sosnowcem a Górnym Śll\akiem 
od gubernatora piotrkowskiego nadeszła 
odpowiPdŹ odmowna· 

§ Żony masowo uciekają. Dą
browa w ostatnich czasach zaczęła słynąć 
z tego iż z niej prawie codziennie uciekają 
zony. Żona jednego z robotników fabrycz
nych, sprzykrzyła sobie pożycie z mężem i 
uciekła .wraz z kochankiem do Ameryki, po· 
zostawiająo mężowi list na stoliku, w którym 
pisze, iż opuszcza go na zawsze i by jej nie 
posaukiwał. 

Drogą uciekiuił!rkl\ jest iona właściciela 
większego sklepu kolonjalnego. Zabrawszy 
m~żowi · kilkadziesiąt rubli, oraz odzież ucie• 
kła niewiadorno dokf.\d, pozostawiając w do• 
mu kilkoro dzieci. 

Trzecia znów, nie tro1zeząc się o męźa 
i dzieci, kobieta inteligentna, uciekła sa ko
chankiem w gł4b Rosji, Gdy tak dalej bę· 
dzie. to w krótkim czasie Dąbrowa pozosta· 
nie bez zon, a mężowie ałomianymi wdow· 
cami. 

-
Wałka o trupa. 
\V Częstot>howi~. w aobotę, przechodnie 

byli świadkami przykrej sceny na moście ko· 
lej.owym. 

Z bramy lłZpitalneł · wyjeel~ł karawan 
s11;przężony w jedną lichą szkapę: dost.rojoną 
jak aia można lepiej do ciężaru1 jaki wie.źó 
miała, skromnej czarnej trumny z. ciałem 

zmarłego na tapczanie szpit~lnym łłtdzana, 

Chował go szplta.1 a raczej miaato. Za· 
mówiony da teg·o w(};ffiiea, któr:Y d7Jeń przed
tem odwaził .n:a cme.nt.arz. trupa. bandyty„ 
spóźnił się. Strói: szpitalny z-&wołał wię,c 
innego cdeka z koniem i t-en zastąpił nie pun· 
li:tua.Juego pnedsiębiorc~ od prz.ewo~enia tru· 
pów. 

Byloby zatem wszystko w ponąd.ku, aliśei 
gdy żałobny wó:r; wyiechał z bramy szpitalnej 
i rua.luł się ua moście, napadł nań podąi1lją
cy z &późuieniem woźnica, i ohnucaj"l\C gradem 
wymysłów rnczęśliwego współza-woduika, j-ął 
z uim. s~t szamotać, pragu.ąc rnu wydrzeć łup, 
w postaei zloż.onej na karawanie trnmny 
z. ni:elloszc.zykiem. Wywiązała się karczemna 
utarczka. najmniej właściwa wohee maje8tat11 
śmierci. 
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czynnej było to, ze silniejszy współzawodnik, 
uwazajllCY si~ aa monopoliat~ od trupów, wy· 
przęgłszy szkapę intruza, :,iałoźył swojll i try• 
umfalnie rusz1ł .ic11 cmentarzowi, zaałępu· 
Jlłc poprzednie w5myały zwyciQskim śmie
chem. 

Całej tej ohydnej scenie prsygl!ldały 
się l!l oburzeniem zebrane na moście tłumy. 

Napady bandyckie w Zagląbiu. 
W niedzielę o godzinie drugiej popo• 

łudniu, w okolicy cementewni „Ogrodzie
niec • ośmiu uzbrojonych bandytów napadło 
na pomocnika ~arządzającego now1:1j cemen· 
towni pod firmą .Jack i S-ka", p. Jana 
Chodynia i kastera cementowni „Ogrodzie· 
niec• p. Emila Weinberga. Bandyci zrabo
wali im niewiele gotówki i zegarki. 

Napad bandyekS pod żarkami. 

w me~ zielę o godz. 5 i pół rano na 
sźosie, pt0"9'adzącej z osady Żarki do Kro
czyc w pobliżu wsi Huciska pow. będziń
skiego na mieszkańców osady Żarki: He-rka 
Siwka, Joska Siwka i Szymona Dymanta 
napadło trz&ch uzbrojonych w rewolwery 
bandytów, którzy pod groźb:t śmferc1 
zabrali im ~ł•~wkę, poczem umknęli 
do lag11. --1t,t:d ... .._ __ 

Z Warszawy. 
(:) Bo~bicie kasy na dwoPcu. 

Na dworca kowelskim kolei Nadwiślańskich 
wczoraj stwierdzono rozbicie kasy oguiotTwa• 
łej, z której skradziono około 12,000 rbl. 

Na pomienionym dworcu są dwie kasy 
ogniotrwałe. W pierws11i:ij Il!\ pieniąJze, nad· 
eyłane z całej linji, druv.a zaś służy do wy
płat bieżących, Kradsie.3 popełniono z pier
wszej kaay w sposób dość zal?"1dkowy. O
grodzonego kratą *elazną miejsc11, w którem 
&toi owa kas11, pruz c11łą noc strzegli dwaj 
strażnicy, którzy oświ-a<lczyli podt!za.s bada
nia, ze od przedwczorajszego wieezora do 
wczo1'1tjszego ra!;lrn nikogo, oprócz niell, w 
ptimiaszezeniu lnrsowem nie było. 

W ze1Knętrz1H~j ścfouie kasy niewyf.rycł 
Bprawcy przebili dwa Gtwory, zerv;s.li pieciQ• 
cie i dosali się do wnętrza, a k tóri;go skra• 
dli całą- za-wartość. · 

Dale-j irtw\er&nno, te w _!i:ljemniczy BpO• 
sób zginął jefieu z dwóch kluczy do lrnay. 

Repe1•tu2r 
Z Teatru Połskiego w Warszawie. ' 

W ś.rotlę, d.25 b. m. „Lilie". 
W czwartekr d. 26 b. m. • L' łje~. 
W piątek, 11. 27 b. m. „Lilje", 
W .aobeti, lf. 28 b. m. .Gromi woj-n•, 

A rystnfanesa -premjera. 
W niedzielę dn. 29 b. m. „Gromiwoja•. 

Z sąsiedztwa. 
X (e) Sołtys-zanjcą. One4!;da 

w godzinach popołudniowych we wsi Wan 
dalin, gminy Wi.;;fdtuo, pomiędzy kilka 
tamtejszymi mieszhócarni wynikł 1rµór, a 
następni& wywiąz:ifa si~ bójka. l'odczaa 
bójki Stanisław Muras, sołtys miejscowy, 
rzucił się na 20-letn\eg\l Alel>sego Gahrr· 
sia.kn i ugodził go widłn.mi żelaznemi w 

12. Dzieci nieślubne, których uznanie z Łęczycy do Dąbia traktem beeznym i wy• 
ze 1tron1 ich e>jca nie moi.e mie4 akutków chodzi codziennie o godz. 3 i pół po p-0łud
prawnyoh (art. 301 kod. eyw.) lub nie 'było niu z dotycllcz11Bowego przystBUli:ll w .Aleji. 
dopuszczone wskutek. opozyłlji oaób zaintere- § Miły mał:łonek. N. N., peln!ąey 
aowanych (art. 304 kod. eyw.) nie maj" pr1e- w Kaliuu obowiązki kelnera w jednej a re· 
widzianych w arł. 757 i 758 kod. cyw. ptaw atauraeJi, wyjechał do Łodzi &zakać lepszego 

~~~~~~~~~~!!!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 
A ITłBltt\ ja powiediiałem tylko tak, dla II Nie doi<fytgz~iśmy daln&go ciągu, b 

To i owo. 
Ankieta o prasie. 

I 
u. paźdJCieraikow6a. 

Gdy pddz.iernikewieo dowiedział aiQ o 
eelu aaazego pnybyeia, - wykrzyknl\ł z sa· 
palem: 

- O, jak ja kocham praaę! ..• 
Nawet popłakał sit z nadmiaru miłości 

tu prasie, a my przez delikatność poszliśmy 
1&· jego przykładem; delikatao&ó ta zoritala 
nale!yci.a ocesiona, bo otrsymaliśmy ciepłe 
uści1ki dłoni. 

- Wiencie mi, panowie,-rzekł - że 
ja gołdw jestem na najwyuze poświecenie 
dla prasy. Ham naprzykład c6rke, •• 

Tn nachylił ai~ do nas~ych u&1u. 
- Powjadam wam, paaowie - 1:107 

dziewesynb! Muzykalna, • partji esdeków, 
Brjuowa umie na pamięć! A. swojl\ drogą, 
cdyb7 tak Andrejew albo Kuprin odwiadclly• 
li siQ o nil\, to ja z prsyje.mndt:ill.„ 

- l:iedy i A.n11·ejew i Kuprin juł aą 
lonaci. 

- Co pan mówi? Obydwaj? ••• 
- Tak. 
r~ździcrnikowiec sachmurzył się. 

Hm.„-mrukul\ł-t.o wygląda mi ua 
•owt; nie apods.iewałem 1ię po nich tego. 

przykładu, chciałem bowiem dać w1'm, mci U natjonalist~. sacsęliEimy rejterować jui priy wzmiance 0 

panowie poznać, do jakich poś-wi-ęceń byłbym Ten prsywitał nas temi 11łowy: c~żkicb tobotacll. 
sdolny dla ukocbanei prasy.„ - Niepotrzebnie uważacie na& p<'nowie» 

Tu podniósł r~kę~ My u.ś poipieuyli- za głupców! 
lmy się, by akierowaó rozmowfl n& iu.uy - Alei, panie! nikt o tern nie mówi! .•• 
temat. DJbrod11ezny uśmiech okra.sił mu twarz. 

Juź wy nie upneczajcie! Wiem o tem. 
- Co pan qdzi o cenzurze i 0 no- ~ panowie ma.cie nas za ostatnich kretynów 

wem prawie? uje mających pojęcia o literaturze! 
- Prasa powinna by6 lw•bodAJt, Jak Zrozumieliśmy, że wszelkie protest} 

ptakł jak wiaherf... Prasa powiana mówió o będ1' daremnymi, więc też potwitirdzilLśmy 
wszys.tkiem śmiało i ot'!'aroie!.- kiwnięciem głowy. 

- O wazystldem?„. Bu WJj\tlm1. •• ~ - ot, lubię szczerość! Panowie pall}? 
- Ma si~ rozumieć, ze o wuystkiemr ZapaJiliśmy. 

Ale.„ Sil jeduak rzeczy. o których.„ na· - Partja nasza kocha literaturę! 'l.1oł· 
przykład,.. stoj, Szekspfr, DickP.llS, Niemrrowioz-Dan• 

- O patdziernikewcach? czenkol.„ 
- Właśnie. Wiecie ptntow·ie= paździer- Kolosy przecież! Z taldc.h jak oni. ni& 

aikowcy stanowią parij~ pelił.fOZ.Dł\••• Czasa· mamy być dnmai? 
mi trzeba ostroinie„. - Pneprnuam, ale Szekspir i Dickenir 

-A llil\ pewnego rodzaju „nieosłrożneść• przecież nie byli rosjan1uł1 1 ! I 
111 jaką kar~ akanł by patf praat?.„ - No więc co? Wiem, ie to ~ydzi, ale 

Październfkowieo obraził S.if. duchem rosjaoie! Przecież nie jesteśmy t11-
- Że te~ wy, zaraa mnaicł& mówić o k imi judofobami, jak o nas myślą. Szek11pir 

jakicbl tam karaeht O żad:ny11b karach nie jeat przecie~ nasz, ju~ tam panowie nie 
może bye mowy. No-sa obr~ pTezeaa par- przel.lkcid ..• 
tji możnaby, naprzy.kład, kazać npłacić jakie Postanowiliśmy uie pmiczyć. Nsc;ouli-
tam 1 pi9Mziesiąt ty1iQcy, albD do „nb. • na ata aiągna,ł dalej. 
jakie trzy latka .. , Przecież to cł1yba nie za. :_ My bardzo kochamy prasę, a tio 
wiele, co?.„ kocha, ten karci. Więc i my też. Za prerw-

Wys.z]ilimy od październikowca spokoj· 11ze przestępstwo-tr01zkę ci~7.kich rebet Z·1 
ni o los prasy, drugie na jaJ.ie dwa miesiłlee uci,e głowo 

"'illOWajcy,„ 

Ul 
r u kolegi-d~iennikarza. 

Do pnedatawieieli skr:,jnej pra.wky jui 
nie poszliśmy, bo i co new ego mo-gll nam 
jeszcze dopowiedziec1 

Nagle przypomniało sio nam, że nie· 
dale-ko mieszka kole.ga - dzieunika rz, stary 
szczwany wilk ga.ze<:iarski, i pobieglismy do 
niego. Weszliśmy do „miesskania s okrzy• 
ki em: 

- Kolego, giniemy!... 
Stnry d~:iennikarz po~trzył uważnie na 

nas i spytał drwiącio: 
- Pe.wno rQamawiAiiacie z posłami 1t 

pra11ie? 
- Tak. 
- I to tak was -rvzięt~? Oj, 

Nia wierzycie, widi~. w prasę! Czy 
litci~ sprężynową z11bawkę, z'Yauą 

11•str.iń"? 
-- Widzfellśmy. 

mładai! 
widzie· 
.Jasia, 

. - Niby uie nadzwyc:aajnego, a 11.próbnja 
cie j11 z:nie-il!! Im siluiej j~ gnieść, tym A• 
dzej wstaje. Oto i jest rosyjska pras-a! Zrt• 
:iinmiano? •.• 

Zmzumiel i śmy, łe do rozpaczy j~szcse 
niema powodu 

O. L. D'Or. 
~'lum. z rcsyjilkie:go łt P. 

-o-
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głowf} tak silnie, ił puebił czaszk~ i u1zko• 
dził mózg. 

W kilka godzin póiniej G. nie odży
ska wszy przytomno6ci, zmarł. Murasa ars• 
11towano. 

X Z Tu•zyna. flalll• zazdra• 
•ci. (a) Pod Tuszynem w t. zw. kai~
tym lfł1ie p. Kindlera, w ~ wiorstach od 
osady, włościanin l!l Tężowa Ciuk, licz11c1 
lat 60, w drodze do Łodzi, niosllc przy 
sobie -łOO rb., napotkał 1najomego swego 
gajowego Zielińskiego i został przez niego 
zapro1zony na nocleg. Gajowy ursądził 
Ci'ukowi pot!łanie i wyszedł do Iaau. Po 
niejakim czaaie, po powrecie Zieliń1ki ode
grał scen, zazdrości o żonQ i zaczlłł bi6 
gościa. 

Na rozpaczliwe k-rzyki ofiary nadbiegł 
przechodzący tamtędy były gajowy Ostrow· 
ski i Ciuka uwolnił z rĄk Zielińskiego. Ra· 
no odwieziono ofiarę odwetu małżeńskiego 
w dość ci~żkim stanie zdrowia do Tuny• 
na, gdzie mu udzielił pomocy miejscowy 
lekarz, który skon1tatował u Ciuka złama• 
nie lewej rtki i ciężkie obrażenia cielesne. 
Ciuk w policji zameldował, ii podczas 
zajścia zginęło mu 400 rubli. 

X Pow•aechne nauczanie. 
Wczoraj w biurze powiatu pod przewodni· 
ctwem naczelnika powiatu Makarowa, ze 
współudziałem wójtó7: gmin odbyło ah~ 
zebranie w sprawie wprowadzenia w po
wiecie łodzkim nauczania powszechnego. 

Referentem był inspektor szkolny Kar
czocha. 

W zasadzie postanowiono wprowadzić 
nauczanie powszechne i w tym celu pole· 
cono w najbliższym czasie zwołać zebrania 
gromadzkie po gmhrncb. 

W kol. Nowe Chojny już uchwalono 
wprowadzić powszechne nauc-zanie i posta· 
nowiono na ten ceł płacić 20 koł>. z kat• 
dego mieszkania, pół procent od dochodów 
z zakładów przemysłowych, oraz po f> rb. 
od rodziców od .każdego dzi.ecka. 

Ma być zaprowadzonych szkół 20, w 
tej liczbie 5 czterokomple.towych. 

Cztery szkoły majlł być założone już 
w tym roku, a nast,pne po dwie szkoły 
rocznie. 

X IO-letni jałlileu&z atra~y 
ogniowej. (s.) W uhległ~ sobotę d. 21 b. 
m. w Tuszynie odbyła się uroczystość 
10-lecia jubileuszu tuezyńskiej straży oglłio· 
wej ochotniczej, założone.i przez d-r. Sta
nisława Skalskiego. Uroczystoić rozpoczęła 
1ię sygnałami trl}bek, wzywającymi stra
taków czynn1eh na ala.rm. Do g. 9 rano 
sebrali się wszyscy członkowie straŻJ 
czynni i popierający, w domu rekwizyto· 
wyro T-wa, skąd przy diwięhch orkiestry 
B komendantem straży, :p. Władysławem 
Zwierzyńskim 11a czele, udano si~ do koś
cioła parafialnego. 

Po uroczystem nabożeństwie, celebro· 
wanem przez miejscowegó proboszcza, ka. 
}fuznerowskie:o, na intencję straży, człon· 
kowie czynni straty dokonali próby wraz 
z ćwiczeniami z sikawkami i popisem, w 
nieruchomości browaru p. JendeiO, poczem 
wszyscy in gremio udali się do lokaiu 
rządowej szkoły elementarnej na wspólnlł 
ucztę. Podczas biesiady wygłoszono wiele 
toastów, mię<tzy łnnemi za zdrowie d-ra 
Stanisława Skalskiego, jako orgaaizatora 
T-wa i długoletniego naczelnego kierowni· 
ka instytucji, Raczełnib p. Władysława 
Zwierzyńskiego i innych wład~ straży. Na• 
zajutrz w lesie miej11cowym odbyła się ma· 
jówka strażacka przy pięknej pogodzie i 
licznym udziale gości i członków straży. 

Kroni~a lilWMleniewa. 
Ankieta przemysłowćów.J 

)( Tow. Pr~omysłowców rozesłało 
~wcim członkom okólnik w sprawie orga
nizacji li.as chorych, w którym zaznacza: 

.organizacja kas chorych na podstawie 
:prawa z d. 6 lipca r. z., jest spraw" do· 
piero rozpoczętl\. 

Opracowano ustawy kas chorych w 2 
fabrykach w Warszawie i kilka w l'.lodzi, 
w kilkudziesięciu za! zaledwie wybrano 
pełnomocników robotniczych do rozważa• 
nin projektów tych ustaw•. 

Dla ułatwienia i przyspieszenia dalszych 
postępów 01·g8nizaeji tych kas, biurą za• 
rządu Tow. Przemysłowców podj~ło zada
nie zogniskowania całego ruchu w tej 
sprawie w celu udzielania dokładnych i 
źródłowych informacji i wskazówek prze· 
mysł9wcom powołanym do zakładania kas 
chorych. 

Aby wypełnić to zadanie Tow. Prze· 
mysłowców roaesłało swym członkom sche· 
maty, weciłag kt.ór1ch maj!ł odpowiadać 11a 

4. aaeadnicze kwestj1 otw;.~aaji k.as che•/twadzena de skułku. Obecnie magistrat m. 
ryeh, a młanewicie: przebiec wyborów pElł· Łodzi WY.:ZD~EYł na daień 11 lipca r. b. 
aomocników robotsiczych de r•zważenia • łicytacj~ na 1page4at na rozbiór.q naby· 
projektu ustawy; przebieg i wyniki obrad te.«o od braci Mo.awcsyków domu lprzy 
nad tym projektem; przebiee wyborów peł- ulicy Antł'ł'zeja i z'iegu ulic Spacerowej i 
nomocnłków stałych; przebi•g zebrania News·Spacerowej z warunkiem rozbiórki 
oglilnege dla wyhoru zarz,du i sełlrania domu i oezyezczenła placu przez nabywcę 
następnego dla zatwierdzelria bedżełu kasy. w ciąp doi 15. Dora sprzedany będde 

Iotormacje te-pisze zarz!łd T-«a Prze- wru l! zabudowaniami gospod8rczemi bez 
my1łowc6w w ollół.iiku do cdonków-ma· drzew ro11pących. 
ja donio11łe znaczenie dla osób przy1tępu• Z Banku Hantlloweao w Łodzi. 
illcych do organizowania kas, daj:\C im Już w nadch:odZłłCI} sobotę bank han• 
możność korzystania z doświadczeaia ie- dlowy w Łodai zamyka ewe czynności w 
nych fabryk, zaoszc3'•zenia przez to czasu dotycbcaa10Wf111 lokslu przy ul. Sredniej, 
lwyaiłków. oraz unilEłłłęcia JJłędów. z którym związany jest okres najbujniej-

Z•••••• zellraaie. szego rozkriu tej instytucji finansowej, a 
)( W poniedziałek w fabryce Wilhelm.a od poniedziałku praca wszystkich oddzia· 

Schweikerta, przy ul. Wólczańskiej N 211i, łów banku w normalnym trybie podjęta 
miało siQ odbyć zebranłe pełnomocn.ików zostanie we własnym gmachu przy ulicy 
tej fabryki, w ceiu zatwierdzenia ustawy Spacerowej i J3enedykta, rozpoczynaj11c no· 
kasy chorych. Obrady rozpoczęto i prze· wą erę, bez wątpienia, jeszcze świetnie·-
1n10wadzono cztery punkty ustawy, później ssą, pod własnym dachem. 
jednak odezwały się liczne głosy, rprotestu W gmacłm przy ul. Spacerowej urzą• 
przeciw już powziętym uchwałom. Wreszcie dzony został akarbiec opancerzonych kaH• 
przedstawiciel właściciela fabryki, p. Gin· tek „safes•. 
ter, wyuedł z sali, zrywając tem samem 
obrady. 

Pełnomocnicy w żądaniach 1wych trzy
mają sit uchwal. pGWziętych na zebraniu 
pełnomocników różnych fabryk, 

Z komisji warszawskiej. 
)( Komisja, wyltrana d. 25 maja na ze

braniu pełnomocników robotników, dla opra
cowania ustawy kas cherych ~z punktu wi· 
dzenis robotników, rezpoczvła jnż ewe prace. 

Komisja ta m11ei przedewszys,kiem ża· 
1najomić się de>kładnie z istniejącą u nas li· 
ter8turą poświęcon• nowym prawom ubtz· 
pieczeniowym. 

Literatura nie jee-t ot.rita, zawiera jed· 
nak oprócz znacznej ilośoi pism ulotnych pra· 
ce na1tępuj~ce: 

„ W!kaz6wki w epra-vie ubezpieczenia 
i kas chorych-, 'drtll'Zury Dańskiego, Szymań
skiego, Leńskiego j Besema, wreazcłe wydaw• 
nicłwa urzędowe i ustawę kas ohorye-h opra· 
oowan-. przez Tow. przemy~łowców. 

Pozatem jes' dła komisji bardzo poź"· 
dane zaznajomienie ei1t1 z kasiuni ckoryeh, 
iatniejącemi w &Meregu fabryk na mooy u
staw specjalnych. 

Z te~o powcidu ko-niaja prosi za p&
średnictwem pism, uczestników i clłoukÓ'W 
zarządów kas chorych iitniejllcych, by prze· 
syłali wszelkie materjały dot,cząc:e tych kas, 
przedewszyltkiem zaś ustawy ich 'na rr~ce 
przewoduiezj\cego kemisji p. Ludwika Raez
kowskiego, pracujj\Cege w fabryc~ Orthwein i 
Karasiński. 

Dopiero 1azaajomiwaz~ się dokładnie· z 
materjałem rzec20wym i kier.u-jąc sił uołtwa
łami zebrali. robotu\tzyel1 odbywany~b po fa
brykach w związku z wylwrami pełnomocni
ków do om6„ienia ustaw kH chorych i ko· 
misja owa potrafi opraeuwać ta.ki ~projekt u
stawy, któryby edpowiadał istotnym potrH• 
bom ogółu robotników. 

Kalendarzyk. 
Dzi• Prospera .B. W. 
Jutro Jana i Pawła M:. m. 
Imiona ałowiańakie1 dzhi Wła1tymiła 

iutro Rnmysława. 
Wschód słońca o g. 3 m, 40. 
Zachód „ • 8 „ 24. 
Dłltgość dnia „ 16 „ 44. 

Stan pogody.-Podlug o'hserwacji opty
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska ]ft 85. 
TERMOMETR: Rano e g. 8. 11' ciepła. 

• • Połudn. o g. 12. 140 • 
• • W czo raj e t:· ft w. 120 

Minimum 1oe ciepła. :BARO· 753 najniżej 
Maximum l(o „ METR: najwyżej -

Hygrometr 72 proc. wil~oci. 
Park Staszica przy ut. Dzielnej. 

Codziennie koncerty orkiestry Warszawskiej 
1traży ogniowej. 

Bibljoteka Stellielskicb. (M:ikołajew-
1ka 69) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem. w nieciziele l święta od 1-ej do 
3-ej pp· 

Czytelnia pism Tew. ,,.WiedzaH. 
(Fiot.rkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
ra.no do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4·ej po południu do 
do 10-ej wiecz„ a w święta i niedziele od 12 
ran& do 10 wlecz. 

-o-

KRONIKA.„ 
" Szkeła a politJk•• 

Jak donosi „Riecz", minister oświaty 
Kaaso wydał rozporządzenie, aby dyrekto• 
rami gimnazjów prywatnych byli wył!lCZ· 
nie prawoeławni. 

[Połąćzenie ul. Spa6erowej. 
Tocząca si~ przez lat kilkanaście sprawa 

połączenia ul. ~acerowej i N owo-Space· 
row• w celu utworzenia jednej ulicy na· 
rencie w roku bież11cym zostanie dopro• 

O bruki. 
W dniu 30 kwietnia r. b., łódzki ko· 

mitet giełdowy wspólnie z komitetem han· 
dlu i przemysłu wy1Jłał obszerną depeSZQ 
do minietra spraw wewnętrznych w spra· 
wie fatalnego stanu bruków i z prośb11 o 
przyśpieszenie zatwierdzenia przedstawio
nego przez magistrat łódzki i zaaprobowa
nego przez piotrkowski rząd gubernjalny i 
kancelarję warszawskiego generał·guberna• 
tora projektu wydatków, związanych z na
prawą wymienionych urokew. 

Ponieważ do tego czasu starania lórlz
kiego komitetu gieldowego i komitetu han
dlu i przemysłu nie odniosły pożl}danych 
wyników, roboty zaś przy naprawie bru· 
ków postępują w bardzo powolnem tempie 
i taki stan brttków w półmiljonowem mie
ście i wielkiem środowisku przemydowem 
powoduje nieebliczalne straty, łódzki korni· 
tet gieldowy wczoraj powtórnie zwrócił 
się telegraficznie do ministerjum spraw 
wewn~trznych o przyśpieszenie zatwierdze
nia kGsztgrysu robót, jednocześnie z prośb~ 
u poparcie tej spr a wy łódzki komitet gieł· 
dowy wystąpił również telegraficznie do 
generał-gubernatora warszawskiego. 

Z 11enaji H. Miklaszewskiej, 
W niezwykle starannie pod każdym 

wz-:lędem prowadzonym VII kJ. zakładzie 
naukowym żeliakim p, H. Miklaszewskiej 
odbył si~ uroczysty akt zakończenia roku 
szkolnego. 

Na akt ten złożyły się: doskonałe 
śpiewy solowe i chóralne, deklamacje utwo· 
rów Krasińskiego, Mickiewicza i Konopnic· 
ki ej. 

Z odczytanego sprawozdania stwier
dzić bylo można niezwykłl} staranność kie· 
rowników szkoły o stronę wychowawczą. 
Powiększono w roku ubiegłym zapoczątko
wane zbiory przyrodnicze, jak również po· 
moce naukowe i bibljotekę. 

Z szeregu zarządiień w dziedzinie hy· 
gieny na uznanie zasługuje baczna uwaga, 
jaką l!lwraca p. przełożona na czystość lo
kalu szkolnego, sprzęty szkolne, jak ławki 
i t. p. zastosowane są do najściślejszyc}l 
wymagań hygieny. 

Sprawozdawca miał sposobność obej· 
rzenia nowego lokalu o systemie koryta· 
nowym, składającego się z szeregu poko· 
jów dużych, wysokich, widnych, zasilanych 
najlepszem, jak w Łodzi, powietrzem z 
prl!leciwległego parku. 

W roku sprawozdawczym dr. Jokiel 
odwiedzał szkołę co tydzień i opieka pod 
tym względem była jaknajgorliwsza, to też 
szkoła nie zanotowała ani jednego wypad
ku chorób zakaźnych. 

Uczenice szl..oły zwiedziły Muzeum 
nauki i sztuki oraz wyjechały na trzydnio
Wil wycieczko dla zwiedzenia Syreniego 
grodu. 

W roku sprawozdawczym do zakładu 
uczęszczało 122 uczenice, w tern katoliczek 
114, pl'otestantek 3, izraelitek 5. (S. Cz.) 

Osobiste. 
W drodze powrotnej z Paryża i Ber

lina, dokąd udawał się w sprawach reper· 
tuarowych, zatrzymał się na dwa dni w 
Jjodzi dyrektor teatru Popularnego, p. A, Bo
lesławski, by wydać tu jeszcze szereg po
leceń, dotyczących odnowienia gmachu 
teatralnego. Dyr. Bolesławski wyjeżdża 
w dniu jutrzejuym do Warazawy. skąd po 
kilku dniach pojedzie wraz z małżonką na 
wywczaay letnie do Ciechocinka. 

Z fabrJk. 
(a) W fabryce wełnianej manufaktury 

Jakóba Szmulowicza przy ul. Piotrkowskiej 
ur. 180 robotnicy w pn:~dzalni zażł\dali pod
W!Żki płacy zarobkowej o 30 proc. 

W fabryce wełnianej manufaktury 
Hinaberga i Birnbaama prz7 ul. Wodnej ~ 

~. 

16 robotnicy otrzymali podwylikę ~płacy za~ 
robkowej w ato1unko od 5 do 1~ proc. 

- W fabryce wełnianej maaufaktory 
Zyimunta Jarocińskiego przy ul. Targowej 
nr. 36/48, administracja uwzględniła łądania 
robotników, podwy~szaj"c płacQ. 

Za111knh2cie fabrJki, 
(a) Adminhtracja fabryki M. Sspi'ro 

przy ul. Dl!lielnej nr. 39 s powodu kryzyn 
fluan1ewego, w jakim zn.ałazła się firma i 1a

myka fabrykt na czas niee:ranio~ony. 
LUkończeoie atrajku. 

. (a) W. tabryce Dobranickiego przy ul. 
Ceg1eln1aneJ pod or. 89 robotnioy wohec 
o~?lowy ioh żłldaniom ekooomio1nym, poHU• 
call po 2 tygodniach praco. 

Po 7 i pół dniaoh bezrobocia admini
stracja fabryki przyznała lrobotuikom pod· 
wyżezenie płacy w stosunku od 6 do 20 
proc., wobec czego robotnicy w dniu 23 
c1erwcs staoQli do pracy. 

. Faltrykant skorzystał'. 
(a) Robotnicy fabryki Sandera Gutmana 

przy ul: Julju~za 9, wystąpili z "ż!łdaeiami 
ekonom1cznem1, uprzedz8j!lO ii w razie od· 
mowy porzuc:} prac,, 

!~bryksat, zamierzając w tym czasie 
przen1esć fabrykę z ul. Juljusza. do budyn· 
ków ~a własnej nieruabomości przy ul. Za· 
~ątneJ skorzystał z oświadczenia ~obotników 
1 zamyka fabrykę na czas przenosin nie 
uwzględnisjąo Źl\dań robotników. 

Z kas~ powiatowej. 
N a wa~ujlłcą posadę buchaltera II-go 

rzędu łódzkiej kasy powiatowej mianowano 
rachmistrza piotrkowskiej ka11y gubernjalnej 
p. Lenczewskiego-Samotyja. 

Ra kolonje uczniowskie, 
Wczoraj szkoła p. Radwańskiego wy

l!!łała 22 uczeiów na kolonje letnie w wirti 
D·ra Wieliczki w Zakowicaoh na przeciąg 
4-ch tygodni. 

Z sądów. 
Sędzia pokoju IV rewiru p. Mikołaj 

Sławutyriski powrócił z urlopu· s~dzia po· 
koju V rewiru p. Rublewski ~yjechał na 
urlop, zastępuje go litarszy kandydat do 
posad sądowych p. :Miller; s,dzia pokoju 
XII-go rewiru p. Czyezmarow wyjechał 
na urlop, zastępuje go kandydat praw 
p. Neumark. 

Związek zawodowr pracewników 
przem1sł11 llrzewnogo. 

(a) W Łodzi powstaje nowy 11wiązek 
uwodowy pracowników przemyshi drzewnego 
(stolarzy, tapicerów, dekoratorów rzeźhia· 
rzy i t. d. 

Upadłość. 

Sąd okręgowy piotrkowski ogłosił u
padłość łódzkiemu kupcowi .Moszkowi Ro
g~1zińskiemu, właścicielowi składu hurto
wego towarów bawełnianych przy ul. Ce
gielnianej M 39. 

Zebranie organizaćyjne „Pracy". 
Stowarzyszenie zawodowe robotuików 

przamysłu włóknislego "Praca• otwiera od· 
dział, w Tomaszowie Rawskim i dla tego 
zwołuje organizacyjne zebranie przy ul. Sw. 
Antoniego w lokalu Stowarzyszenia muzyczno
śpiewaczem .Lira" w niedzielę o godz. 1-szej 
po poł. 

Ze Zgrom. majstrów stolarskich. 
W dn. ao czerwca r. b. o godz. 4 110 

poł, w e111i majstrów fabrycznych, Nowy Ry
nek 11! 6 odbędzie się zebranie majstrów sto
larskich (cechowych) na którem będzie przyj
mowana składka członkowska, zapis uczui, 
wyzwalanie na czeladników i przyjmowanie 
w poczet majstrów. 

Z cechu ślusarskiego. 
W niedzielę dn. 29 czerwca jako w dniu 

patronów cechu ślusarskiego św. Piotra i 
Pawła odbędzie się nabożeństwo w kościele 
św. Stanisława Kostki o godz. 9 i pół 
rano. 
POłączenie dwóch Tow, emigracyjnych. 

(a) W lokalu Tow. emigracyjnego przy 
ulicy Wschodniej 29 odbyło się zebrnnie 
członków tegoż Towarzystwa i członków 
Tow. kolonizacyjnego "lca". 

Stwierdziwszy, że działalność oby
dwóch towarzystw przeszkadza sobie wza
jemnie, postanowiono celem uniknięcia te
go na przyszłość polączyć się w jedno To
warzystwo, przyczem uchwalono powięk· 
szyć liczbę godzin biurowych oraz urządzić 
ankietę dla zebrania danych statystycznych 
o ruchu emigracyjnym w Łodzi. Dla uła· 
twienia emigrantom pobytu w Ameryce 
po1:1tanowiono otworzyć kursy angielskiego 
języka. 

Dla opracowania ustawy nowego To
warzystw8 powołano komisję, złożoną z 
sześciu osób, które mają starać się o zale
galizowanie nowej ustawy. 

Narada kas poż. oazczęd. 
\3) Z powodu wydanych rozporządzeń 

senatu (przeciwko lilOiidarnośći żyrantów w 
Tow. pożyczkowo-os.zczędnościowych) miej· 
scowe Tow. pożyczkowo-oszczędnościowe 
•nalazły si~ w nader przytrem położeniu, 
wobec czego władze miejscowe Tow. poi 
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. oszcaęd. zwołają na pi~k nara.4.v z ll• 
miałem puedet&wicieli palestry w apr-awie 
„"llówienia obecne~ ł'ła u rzecey i uchw.a· 
lenia środk:Ó\v &aradczych. 

W aprawie ...,... .... •aua•· a. 
Prellydeoł mi sta 1wełał w dlliu wczo

njlzym -zebranie ezł0J1k6w dezoru bótaiczue· 
go oraz zaproszouych obywateli w uelu amó· 
wienia spraw wyboru rabina w fJodlM. 
Wybory ollbędl\ sit w dain 14 wreeŚłlia i 
bfłą prawomeOlłe, j9!el\ w nich 11dział we· 
łtnie nie mniej jak 3!09 esób. (a) 
1t ł6eb:kiego p11Wi11'łowego lłolDite u łm• 

1"łlł• łPZH . ci„ 

- Seaen •ar~z•w żołłtllka. 
Rmilja Kfoae, r-0bomioa, umieask&ła pr11y 

ul. 8redułej nr. 105, sasłabła tu\ knrcze ło· 
ł,'1ka. 

- 8atP.Xnie :s ma•z•alutml. 
Przy ul. Kamieu.ej nr. 22, Temau Ra

dziejewski, rtiZpslajlłll masz.rukt, 1powodował 
wybuch i popauył aobie mar.z, azJj~ i 
rt~•. 

Uarjanu Tomeza.k, • a, b~o od 
dłuuugo czaau hes saj.ęcia, mdlała z wy
CtSerpauia i ghulu. W f.llnł• eięikim odwie
ciene jll do zpitala jw, Alebndra. 

(Telegramy ag. W ..A..T. i wlaatre JS 24/6). 

(a) We wtorek, w biun1 powiatowem 
przy nlioy Zielonej 30 odbyło si~ drugie w 
roku biet~eym pt>sie.dzenie ezłonków łódzkie
go powiatowego komitetu kuratorjom trzeźwe• 
lei, na kt6'rem zatwierlilz'ODO preliminan bn
dietu na rok 1914, iirzewidywany w troeho
dacb w sumie 3,688 Tb. 13 kop., w wydat• 
kach 5,004' rb. 97 kop., oraz zawiera.je,cy po-
zycjQ 1316 Tb„ 24 kop. zapomogi 00 Slra1'bll Z k•luar6w lhun71 
taustwa. PETERSBURG. - Posłowi• ocielrajlł, 

Beferat 111r &IU"••ie e.mi9racp. 1 d · bi · l fa) W poniedźiałek wieczorem w loka.lu 8 wie z era 51~ quorum w sa i posiedzeń, 
łyd. Tow. dobr. przv ul. Zachodniej nr. 20 wuyaey spieszą •il2 z ukończeniem spraw 

<J 'eź~yob, 
~db,yły 11.ię n:iralły w sprawie emigracji ży· W lnllua.rac.h mówi~ ie „~: nnał6w 
dowekiej. Pau Janowski, sekretarz central• -:l ._'i'"„ t'"' 
nego komitutn emigracyjne_ao nlca", wygł9· lioiy mandaty -po lłe.sji biei oej, gsłyi ie 
aił referat .o Jliedawno odbytym w Wi1nie wi~ą celn pozoatania w Dunrie. . . Pra ica •traciła rezon ,., bee PhoNi-
zJe:Jdzie delegatow żydowskich komiteiów e· olei n~du, ktery obraził Bię na nic.h za 
.migraayjuycb .Iaa 21 w R06ji. eh 

N a wstępie p. Jano weki, zapoznał u- i u.apaśei; mówią, je w Radzie ministrów 
branyr.h z dziejami emigracji iydowmej a- popiera p.raw1eę mniejność, więknuść · t 
biegłego 20-lecia. · prz1'eiwna. 

W przeciągu tego czae 11 Cesartłlwa i Konwet1•ie Hter•cll • 
Królestwa wyemigrowało około ółtora mil- PETERSBURG. - Przewidywane jest 
Jona żydów. zawarcie konw~neji literłlctdch pemi,dzy 

W 1904 roku wyemigrowało z RQsji Rosji} a Anglją, Włochami i Szwecji\ na 
15000 iAJdów. zasadach takieh amycb, jak roayjue-nie· 

W roku 1910 Centralny komitet swołał miecka. 
w J,ibawie I wmiechroayjsld zjazd puedata- Pohto...e • Lv ... rnie 
wiojeJi komitetów aiesienia JlOmocy emi· LO~DYN. - 'Pre~dent T'Zeczypoąo-
grantom. litej Poincare przybył dziś o godz. :8 i .Pól 

W maju r, biaż. odbsł sio zjaad delegu- do Londynu, witany entuzjaatyc~nie rpl'ZB"Z 

tow komitetów emigracyjnych w Wilnie, na tłumy, 
Jitórym między innilmi obradowano nad a Przyjęcie, jakie .mu sgotowano, nazwać 

Nt. 10 . 

Wyścigi w lollii. S:aefleta, dwunastu epiakowc-Ow, skaza1J1ełl 
aa 8mier6 za w1połudzial wtem mordenłwie. 
!kasani ipiewali io ostatniej chwili pienia 
religijne i zacilowywa.li aifJ edwllłale. ziś w cnartym dnin. sesosu na tona 

„„d sekaualn
7

• łódzkiego Tow. wyścigGw kcmnych w .Rudzie 
2ERIJIN. W zachodniej cbielnicy mia• • · kittj, ro grane nttpuj1ee go· 

sia zu leziono zwłoki 14-letlliego chłopca· •itwy: 
Oględziny lekarakie i dochodz.enie śledcze Bieg I, płaski, • dQ l'b. MlO d 
wykazała, że mord ten zostal a_pełoiony na TDw~ dla 3-let. bni krajelwyoh p'-ł:knd. 
ile ee.kiualnem. Pnestnieó 1

1
/2 • 

O.spa. 1) fefir, A. Kłl8iU . go; 2) .łfart.a, K. 
1.areyak:iege. 

BRE Pomi~dzy wyohodźcami io Bieg II, eki, •gredę rh. 500 od 
m~ryki z Galicji i Królestwa Polskiflge, T.ow. W)'.&cłców hHyeh w .Krel. p }Hia , 

oezeku~cymi t11taj D• okr4Jty p :zewom· d B·leł. i •t. koni ikr j•wycb. p Hitrzań 
we, szerzy aię ospa. Doiycllczas ekonsta· „ · 
~- --1 1 ,JE, w. a.vwano pn:e~o OO -wypadków choroby. 1) .Ajaks, B. Wotowalrlege; 2) Kol!l.&ta 
Zarówno chOTych. jak z-drowyeh 2upeł · Halleya, P. Gusakowa; a) Eie.r, D. Pyl!z· 
izolowano w baraktlc wytłłe"ticzyeh. Wła· •. wa. 
dze nTządziły azerokie oatrotnoici .celem Biog III, 1>łuli:i, 0 na.cz dQ rb. 1)00 ed 
umiejscowienia epidemji. ow. · a-łet. i St. kon· knjowych p&łkrwi. 

łftem-eęke llPewlloM. trr.eń 2 v. 
KOPENHAGA. Urzędnik tntejsze1 po- l) Djaata, B. łlcbmel'-t ; .2) In~~. K. 

licji portowej, Fre.nne, usiłował 2iaaremo· Zanyckiep; 8) lłademainll T~ot, B. Nie· 
-wać dzisi'!łj rano łódi sportową niemie- sio· sldąo. 
cką, z "której właściciel łowił ryby w Bieg IV, plaakł, o nagrodt .rb. 40.0 d 
miejscu niedozwolonem. W,.Ywiązała sit krwa• Tow. dla S·let. i 11. bni krajowych. Pr:Ze• 
wa bójka. lGlku 11iemców przyt1zło .z po- ńseń 1. w. 
mot1ą właścicielowi łodzi, _pobili eni dot- O Thałeńm, 8. Wo ••kitlgo; 2) Glo
kliwie urzędnika. a nas~pnie wr.zncili go ne., iA. eropeea; S) ..lffoler. S. Niemojew• 
do wody. Ciężko ranny, tylko .z trudem i8Pl: 
zdołal się umtować. Rząd duński zakłada lheg V„ z płotami, e n rod 1rb. 500, 
z tego powodu energiczny -protest dó władz · d .P- Posaańskiego dla 'S-let. i at. koni 
pruekich. :k.ra}owyeb. Pneatrs. 2 

Wałki o SEllUP azalaienłc:ną. łów, 
KONSTANTYNOPOL-Wczoraj o godz. iJ} . na, A. _hr. ~on. a; 2) Nida, P. 

12 w południe zdjęto wisielców i w auto• !l'eremecJueco - i.Kbmow1c i E. 1111l0han wa; 
mobill\ch wojskowych'Przewieziono na cmen· 3}. ~za, ~· .1.ueyo\tiego; 4) Ka1nal, 8. 
iarz w p.obliżu bramy adrjauopolskiej. Kon· N1emo!ewak1ego; 5). Cbrob1·3, K. hr, S1'&rbka. 
aul\towi towarzyszyb' ni~zliczone tłumy, .Bieg VL p ki, „Sprseda.~ny• o nagro• 
zwłaszcza wiele było "kobiet, ruiwet z naj· «~§ rb. 400, I01ł Tow. iUa B·l . t et kon? knl· 
wyższych afer tewauy11kicb. 'Kobiety stit.· ~ :wyiih. Pnestrs. ił •. 
czaly pomiędzyiobą zacięte w.lki o kawałki 1) Morowy, E.. Bclunelle:m; 2 M11rkełr, 
aznurów nn którvch wi11ieli skazańcy. · Jarnpen; 3) łrlom P. Tere.aieł!Jriego 

~ Klimowicm i E. ~11cbuow.a i i) Lumint.ri, 

Ostatnie telegramy. 
(Telegramy a. ecj.tne „G11z~ 

Łótłz iej". 

:yabla. 
Pocq'W.k 'W)'Jicicow • g. s pf. 

utQpne :wyścigi w aiedziel~ d. 19 b.m. 

punJitami 1) o prnwirlłowem rozsiedletJiu s- można nrnczywIBcie królewskiem. 
migrlł'11tów w krajach emigracji; 2) o przygo- LONDYN. - Koła p'Olityczne pnypi· 
towaniu emigrantów, do życia w krajach e· sują doniosłe znaczenie podró~y 'Poinca• 
migracji i 8) o zogauiskowauiu wszelkich re'go, która ma się przyczynić do rozwią· Z pogranie.za ae.rltsko • lwł'garakiege. 
oneracji finansowych, związanych 11 emigrnej1' zttnin sytua.cji na Bałkanach, w Tangerze OI<'JA. R.z.td buł.ganki otuymlLł •· 
(utworzenie banku emigracyjne~). i Małej Azji. iomo:foi, )ie &rbis stars shJ pTZ07l awofoh 

Na zako~czenie swego referittu p, Ja•. PETERSBURG.- J~d11ym z g1óWHiej- em1-1o1nrjuRzy nakłonić lmłgareli'.ie poatem11lci 
uowni wslr1łzał na rozwój działalności Tow. lfzycb momentó\V pobyto Poincare'go L.o • 6fanic:r.ne do hnntu i namawia żołnierzy buł
.Iea•, które obecnie posiada przeszło 400 dynie ID!l być omówienie -sprawy zamiany 
punktów, gdzie ma urych przedlltawiuieli, w trójporozumienia na trójprzymie1:ze; Auglji, garakieb, aby w. razie wojny nie •tralali 
'$ej fa.izbie 20 punktów ohęgowycb. Fran ej i i Rosji. do serbów. 

Po wypowiedzeniu referatu przM p. J-. PasiCJ:s • woj11a kp" gowie I 11• ...,„.,., 
uowskiego zabierał głos człooołc łód?J.ld-ego 1HAOOGROD. W tutejszych sferaeb SOFJA. Patrol bułgarski w pobliJn 
komi te.tu emigracyjnego .foa" -p. Sz1 amowiez miarodajnych mówią. że .zatrzymanie Pam- lnena _preytrz,ymał trzecll szpiegów serbakicb, 
delegat na zj11z-d -w Wilui~, zdajl\1' sprawoz· cza na dotycbua.aowem sianowhlłm równa· eklcb, którzy przyznali sie do wj!ly i zoBtali 
~anie z takowego, orH Jlornraono w de-bli· ło bJ się utmnięcin niebezpjeczeństwa woj- iego~ dnia przez 111\(l JlOlowy skazani na 'PO· 
łach sprawę wwisecbBwiaiowego żyd0Wt1kiego ny i pokojowemu Z1łłatwieniu zat~u buł· . wiesza.nie. Wyrok niezwfoc:znie wykonano. 
bngresu emigreeyjnego. gaTBkiego~ --=eń w ,,Vegec;eU. Odezwa króla F nl•-11łla. „.. Zwołanie SkQczyn~ 

We wtorek w porze obiadowsj SOFJA. Jutro Mreży oczekiwad wyja· 
znpaliły się sadze w kominie domu nr. 3 BIAŁOGBOD. Skupczyua, .która była śnienia a_ytuacji. Drukarnia państwowe zaje· 
przy ulicy Zielonej. odroc:Zona do koń11a bi-eiące~o miesiąca, te są, drulrnwaniem oeezwy woj-e-nnej króla 

z lromina ogień dostał sl-ę do kuchni i:wołana :ostał telegraficznie na 1izisiaj. Ferdyn1.1nda, na wypadek, gdy.by aytuacja sit 
rel!t: ura:!ji jaTSkiej „ Vegeta• p. B. Jnffe. PPecsa lekarza. pogorazyła. 

Zawezw;1no na ratunek telefonicznie GDAN.SK. Przed tuteiseym 'llldem Strajk i zab ... z.etrie 
l i 2 oddziały "Stra.ży ogniowt!j oC'hotniczej przysięgłych toczy sit: ciekawy prGees, SONENBERG. Strajk Tołm.tuików w prze· 
i straż miejsk!}. ~a.ko oskarżony, staje popnlarn_y lekarz Le· myśle zabawek trwa w dalszym ciągu. . 

, l'ożar szybko 1lmiejscowiono. Straty WJ pod zanotem spędzenia płodu. 'Procell Wewraj pnys'llło .do krw.aweg starcia 
n1eznac2ne. bmlzi sensację. gdyż wiele po-polarnych o· pomiedzJ łaminrajk.ami i poliejl\ 1: jedne.j, a 

Pom1słowa kratl&ież. 11obistosci z Gdańska i okolicy jest weń za· a\raj1rnwiczami z dTugiej .Btrony. Kilksn~oie 
(a) W ostatnich dni.ach dwie elegancko mieszanych. osób zo11t.ało rannych. 

ubrane damy zwied:i:ały k!lli:a miejscowych Projekt samtwillłłlu. Sztab 11ie umie iozye. 
Bk.lepów, wyl.i1tm1jąc towary. p<> które jalrnby 1" PARYŻ. Podczas wczora·1s2e1· d„ y 

• ł · ł · Pt!.iTERfmURG. Jest mało snna, aby " m1a~y przyA • e pos anca z p1enięazmi. Po o· ua.d proiektem powi<>kszenia kontygensu re-
d 

· · · l k · 
1 

proj1ikt .samorz,dn załatwiony został w bie- J "' e1sc1u e eganc ·1..: 1 dam Jilauważono brJl"k to· krotn i zaprowadzeniem tr.zvłetniei &łużb\' ó k · 
1 

J „_. ż&cej sełlji. Prawica poc-zyniła amranra 0 O• ::.J .,, J war w, ·tore pomys ow.e z OllbiejJd kradły w wojskowej·, sooi'alista, Jaures, ~arzun„~ 
· J a · droczeuie go do jesieni. Ntea.ależnie od te!W ._. (!Zas1~ llg ~ 7.Jn. " • rz!>.dowi, że e.••fry w wyk1lzi"' urz„do""ym 
Z I

. K<>ło polskie ed-0byłu przekouliluie, se w wa- -i ' "' " •• osta 1 w ten sposób olu.adzeni pp.; Pe· są nieścisł-e. Sztab generalny proiAktrńe irol{ k. I p· 
1 

1.· K Tunkacb, jakiB 41ię W'-'tworz.vły, J.enieJ· uie!or· 'JU -.1 OWS- ·1 przy U • Jotr 10W8Kl9j 19, I&• ~ r podwyżkę O 143,0-00 żołoieriy, podc.zas 
]{owski. 1 

rzy , Pół · 20 B . ..1 G Ir 11owae projekin. K-010 wi"c akhmia i• J.U.Ż ku · i u.. nocnPJ , ernar-u. li 8· odroczeniu. v -"' kiedy po vinne być tylko o 70,000. 
man przy 111. Spacerowej. Generał Legrand przyznaje słus~ność 

- Wy adkł przJ budowie. Wrbuch .ładua.łunr prochu. wywodon1 J. i przyrzeka d..okht.dne spraw-

Spr.a-wa atowa:nyazen.ia ~r&wołu.ojo ~. 
atów-mśeiDieli", któ.re w połowie r. i. dlke· 
n&ło .az.e.r,e~ aktów terory.atymmyo-ll i napa• 
cl9w hanrlyakicll, na meoy decys}l genen.ł· 
gubenuwn:a wanzaw.aldego, p.rzeshua ..zostala 
do &Ądu wojanllO-Dkrtgowe.&o warszaw.ski.ili:o, 
i .ądsona bowe :według puw c.zaau wo· 
jeDnego. 

&owanyssenie „Rewolncjonis\ów-mśll'i• 
oiali• .&nrganizow.ała w r. 1910 grupa orib, 
które onłączyły lit .ed P. P. S., .z Dłnż· 
.niewekim na czele. · 

Do odpowiedzialnoic.i po~ni~ci u• 
tJtali: Ludwik Bechus, - Tomase Ja.c.kow.ski. 
Pawel Legut. .Kazimierz Wypor.s.kL .Fran· 
ciszek Brzozowaki, J.an Kowalski, AB.toni 
Ślązak, Fran.c.iszek :Małek, Franciszek Sta· 
niazewski, Kazimiera Legnt. Tomasz G~w· 
rou, Stanisław Komoraki, or.az trey kobje!y: 
Matylda Debm, Marjaon• Staniszewska i 
Jdarjanna Dziuk. 

Oakar.t.enie wytocz&>no .z aTt. 102 now. 
kodeksu krym. 

Nadto p,0uesególny.m oskadenym .targu,. 
1'0uo udzjał w napadach terory•tyozn,Ych: ..n• 
inltaoent6w huty Bankf>wej, którym sialm 
n.o 16,000 r.b„ D.ll dyrektora .tabr_yki .Rakew", 
m . .Bojemelóęge, ktnrego &amordow-ano; na 
urząd gminy w Miedznie; na kasjera fabryki 
• Włodowice•, któremu zr11howa11a około 8 
tys. rb.,._ dalej uereg 1am1achów na pelicjQ, 
w tej licsbie na policmajłltrn czptochomkie· 
go, Pielrunl. na u.a~elni!;;a łódzkiego w_yd.zia• 
łu śledczego, Rachmaninowa i in. Sieomio 
oskarżeTiym, " tej licsbie lh.tyldziił D~bskiej, 
grozi kara śmierci. 

Sprawa ma by6 sądzona na snji wyja2t< 
dowej w ~ęsto.cho-wiB w d. 21 lipca r. b. 

Sblbym jest w roJ..u bi-eiącym ruch bu· J>.ARY.Ż. Jai. t3ię okazuje, otiarą wy- -dzenje nblic'leń. 
do~nny.~~ak ~on~a wy~dków~b~ p~u P~Y ~w~iu s~wy ~~b~aj wpo~ -------------------~---------------~ '(}owi~ jesi dość Jie.zna. .r.ie Ron!, w Cherbourgu, ua cześć prezyden- Piotrkowski Sąd Okręgowy ł~o.~y do za.notownnia świe.io dwa fakiy ta Poinean~go, jadąćego do Auglji, padło da· 
poran1en ('rJJy budowie domów. Jeko więcej fołnie-ny, niż pierwotnie przy· 

- Przy ul. Br.zezińskiej na prą.eujących pue?.cz11110. Opró-cz trzech za.bitych na miej
rnulurzy Teodora Bieni111i:a i Fnino~zka F'i- scu, f10 odniosło uny śmiertelne. Wypadek 
szera sp~dta belk::i. wskutek czego pierwszy nastąpił nie wskutek ro:isnrizenta clzi~ła pnez 
uległ ogoln<J1.o.n potłuezeuiu, drugi zaś złama· nabój 1ecz pr.zez lekkomyślno!ć obsługi iizia· 
uiu dwuoh żeber. ła. W JJobliżu .bowiem działa złożono ła-

- Równieź pn:y bu owie domu zo iała dunki z proch•m, która ~11p11.1iły ait Dd iltłtłer 
~...ranione w głow~ cegłą, emdli\ t; rn~towa· i 1rzy wystrzale, W,Ywołnjąc stl'aszną en· 
uia 32-letvia 1·0001n"c•, Kuo ina Elen!lr. plozję. 

- Przejechanie. 

Pię\!ioletui louek .Bortelr, syn ban l•· 
rza r.ostłlł pr.z~jer.hany prz~z wh, wskut.e'k 
~zego uJe~ł p~knięcio czaszki i .zł11ma11i11 ko-; 
aci ~ołowej. w .S'tanie grot11ym odwieziouo 
10 do ppitala ••· lek andra 

r~ s11iakowcniw. 

KONSTANTYNOPOJ-'. Dsi iaj, po ę
d-ry godzin1' 8·1\ a 4~tą r~uo, -powi•rouo na 
dwunastu •zubieujca • .:}1, umyahaie wzuieeie· 
JJych 11n placu Bajaz-eta, y; pobliżu miejsca 
&am d wani :ielkiBftO ezyra. 

wyro.lde:O: z dn~a 31 Jilaja. 1918 r. postanowił: 1) ogłoaió upadłuć '.tódzklttj Jirmy dl~ lunuUa 
wyrob~m~ weło1.aay.mi 11,L •awaza•" i Bz. Bajchsz -nu 2) 6pi002~te>w:ać ma;.tu 
upa~łe~ firmy .nie tylko w Łoa,;i na. ul. Piotrko„uiej li .81, ' " · ;r, gd.zi~kolwiak takowy sit 
znajd.UJ~·. 3) liczyć poCZl!,tak: -upadłości od ~/15 Ma.ja. 1912 r., 4) miuuownć sęd.z~ komisarzem. 
upadłosc1 członka sądu •· W. Kapust1ansłriego, a. kuratorem atlwokata pPZ„ię9łe• 
p . r• -~;ege, ~) właścici.eli upadłej firmy ..,A. •apz:meilr J Sz. D. Rejc:haa:teinll 
otld•c pod d~r pol~CJI, 6) wym§g z t6go wyrek.a :wywiesić na deilll• w Jrorwta.rzn ą.du, wy
rok za.s ogłosić w p15mach, w porządku ustanowionym prze:.: prawo i zaopatrzyć rygorem na
tyclmriastowej wykona ln.01foi. 

Za zgodność 1hriadczy kurator upadłości 
Aaw. pn:ys. S ieła Do lliclff. 

• Na ~asadzie ł7~ art. Kod. Ru.ndl. ttd:zia komisarz u ości firmy ,.A. .„••••Hl 
• • chsztejtl" ~~ niniejszem wierzy~i wa_po.mni&nej DlABBy, aleby w daiu 
14-/25 Ceerwca. 1913 r. o 12 i pol po południu zel>rałi su2 w gma.chu 1~du okręgowego Pi°OU• 
1!o.w~e~o w sali uproszczonego wydzi.a.ł:11. celem wyboru syndyk.ów tymczasowych 

(petlp.) Sędzia llomi .... z 

• pustiansk.i. 



--
Nr. 142. .OAZETA t~DZKA•-25 Czerwca 1!U3 r~ 5. 

Co się stało 
z Kubą rozpruwaczem ? 
Niewiadomo byłe dotychczas, gdzie 

.Ję ukrywą. 11łynny swego czaau potwór· 
przestępca, przezwany .Kubą Rozpruwa· 
bem." 

Musimy przypomnieć, że w r. 1888 od 
kwietnia do września znaleziono 11 tru· 
pów iobiecych w dzielnicy londyńskiej 
White Chapel - zawsze na jednem i tern 
tamem miejscu, i nieodzownie 11 poderżni~· 

tem gardłem, rozprutemi wnętrznościami i 
o jednej i tej samej godzinie. Nie do~ć na 
tern, morderca w wigilję dnia każdej zbro· 
dni zapowiadał j!i policji, na tych uwiado• 
mieniach podphrnjąc się .Kuba Rozpra· 
wacz". Mimo to, nie zdołano ani rasu je· 
go krwawym zamierzeniom przeszkodzić. 

Przy zwlokaeh ostatniej z zamordowanych nej fortec1 złoczyńcy, ujrzano - trapa. 
kobiet znaleziono papierową torbę po wi· Był to, wedle op1au, Kuba Rozpruwa~z. 

nogronacb. Na torbie wydrukowana była Popełnił widocznie samob6jatwo. Okry· 
firma sklepu. To wprowadziło na trop wano tę sprawę w tajemnicy, żeby nie 
mordercy. Dowiedziano 1ię, że winogrona kompromitować rodziny, podobno bard10 
kupowała kobieta młoda i ładna w iowa· azanownej i znanej. Autor pamiętRików 

rzystwie wysokiego męflezyzny z wąsami 11azwit1ka jej nie wymienia. , 
i brodą; ubrany był elegancko. W pół 

Były szef tajnej pelicji londyńakiej, sir 
l(eiTille Machaghten w pamiętnikach, wy· 
tzłych świeżo, opowiada o nim, co nutę· 
puje: 

roku potem, pewnego rana policja, szuka· 
jąc innego przestęp.:iy, otoczyła jakiś dom 
przy Whitechapel. Musiano czworo drzwi 
wyłamsć, Iecr. gdy wtargnięto do obron· 

Dziś do Piątku włącznie między innemi: 2 i p6ł godz. program 

OSTATNI AT 
wybitny dramat w 3•ch dużych aktach, w wykonaniu najlepszych [arty• 

stów włoskich. 

NAD 
PROGRAM: 

Arcyzabawna komedja w 
3 częściach w wykonaniu 
ulu bieńca publiczności 

Pr ens a. 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska .t5 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepie11ie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. rd. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczól' codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Choroby nosa uszu · g dł 0 C BLUM P~:miedziałek, wt?ek,. środa, czwartek od 1-2. pp. 
1 1 ar a r. • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin~ moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Dr. L. p R y 8 u l s KI . Choroby . uszu, nosa i ~ardł~ Dr I me~. s. Aron son 
Ulica Południo•• M 2. Dr. B. cz ap I 1 c k1 bł st t L0:-:1. be"~ u h 

Telefon )i 13-59. J y asy en LI.....,. ruuS&iC 

Choroby skórne, wł_osów, we· Ordynator szpitala Anny-Marji. Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
,, „ryczn::o::cp~:r:::-1·~· i nie- Pietrkowska Jf! 120. Akusza"'a i cber•bv llDbiece. 

• Telefon 32·33. '' " 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- Przyjmuje od g, 11 _ 12 rano i od 5 do 11 rano i od 4 - 6 po połndniu. 

HATA 606 (wśróuylnie) i 9H. do 6 L pół po pol:. W niedzielę od 10-12 w poł. 14.92 

"Przyjmuje od 8-1 r. i od , _ B pp„ w JJiedziele i święta od 10-11 r.:i.110 

Jl&bie od ó - 6 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 152 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
'I'elefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
WlfZelltie analizy lekarskie i che· 
miczne1 moczu, phvocin (gruźlicy. 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, nlleka i t. d. 

Dr. L. Kłacz kin 
KONS'fAN'11YNOWSKA. 11. 

8yphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczow7ch. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-H!'l'A 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od ó-8 
wiecz., dla dam 01;ob11a poczelrnluia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rauo. 

~S~će€e€€$~ęe€eeee€ęseee 

Dr. i.1lnittkin~ 
Średnia N! 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene· 
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od ł i pół do 9 w 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób kolaie:erch. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południo'Ta 32 
Tel: 16-Si> 907-12 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELOllA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Prz~jmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202- tl-

Dr. med. J. Szwarcwasser 
Piotrkowska ••· 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
prze1aiany mater.ii (cukrowa: podagra 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che
miczne i bal.:terjolog. wydzieli.n i krwi 
w laboratMjum wlasnem. Od 11-1 

rano i od 5-7 i pół po południn 

Dr. J. lil~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Kosmetyki. lekarska.. 

Przyjmuje od 12-2 i 5-8 Panie od 
4-5 (osobDA poczekalnia), w niedzielę 

cio 4 Ji;południ11 

Przejazd ~ 8. Tel. 17-14. 

Dr. Franciszek Kozic~i~wi~z 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
front, l·e piętro. 142. 

Przy.imułe od 91/ 2 -12 i od 6- 8 w. 

iłi 
iii 
iU 

~ Lecznica Widzewska 
lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych 

Główna .M 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. 
Ch?rob~ dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 11 1/ 2-1 w połudille. 
ChirurgJa Dr. Kaufman od 3--41/2 w po połudn. 
Choroby wm~nętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-71/ 2 po południu. 
Choroby kobiece i rikuszorja Dr. Szyldkret od 1-2 po południu. 
Shoroby w~neryczne i skórne. Dr. Langbard od l 1/,-3 po południu. 
Choroby oczu Dr. Goldste1n•Polak od 5-6 do południu codziennie. 
Choroby ~ar~ła, uszu i 11osa Ur. Różaner od g. 10-11 i 31/2-41/2 po poł. 

.. - Szczep1a111e ospy. Analizy krwi, wydzielłn i moczu. - Badanie mamek. -
.- Porada 50 kop. ""'łi1I ioaa · · 

~~~3€€€€~~~~~~,~~~~ss~~~~~s~~~~92!!2j!~9!99!~9z~9!!~E9ę~~~9~'!~99~~~s 

Dr. JEhNiel{I Dr. meJI. Karał Rm~er l:horoby wener1czne1 akórr i 
dr~ moczowych 

ul. ANDRZEJA N2 7 

IDgprzedaż obuwia 
po nadzwyczaj tanich cenach• 

Dbale meskle lbUwte damskie 
cena 7.bO 10.50 cena 6 90 8.75 

teraz 590 790 teraz 550 690 

Lakierki męskie PńłbHCiki damskie 
cena 10.76 t:ena 6.óO 

teraz 790 teraz 490 

Schmechel i Rosner 
Piotrk~wska 100, 

• ;... -. „ . . - : ~-~'!; -~: ·.' . ~ . ' ... ; ' 

AK TOSIE ROBI~, 
Prusze przysłać adres z (7 k. m uk11 n 1 odpew.), to pn:y· 

' siellly nasz prosJ>el<t, W)jaśa.iaj~cy, jall: nrolrić 
50--łOO rll. i więcej mies1~u. pracując u siebie w 

domu fachow . wykszt. zb~ t. Od!eglosć zamieszlt. nie nw. 
' Towarzystwo Whittick-Kunau i S·ka 

St.-Petersbur::, Newski 40-4:. '"'' li. 

Ważne dla wszystkich. 
Wyjątkowa okazja nabjcia na własność ziemi pod budowę do• 

mu i letnich mieszkań. Nawet osoby z bardzo małym kapitałem mo• 
gą nabywać, gdyż svrzedaje eię na rnzpłaty 

Parceluje się majątek ziemski · „BĄRIEŃ" na let• 
niska i ogrody, w powiecie bódtkim, od miuta Alekiiandrowa 
1 wiorsta, od pr7.ystłlnku tramwajów .Aleksaudrowskich i od szosy Ale· 
ksandrowskiej 1]2 wiorsty. 

Dliałki ziP-mi &przedaj~ siE;l w dowolnej_ wielkości z la.sem luh 
bez. Okolica malo\vnicza i .zdrowa, zadrzewiona, @kolona wkoło la• 
sami sosnowymi, woda bieżąca, zdr<łjowa; opał na miejscu. · 

Ceny od 3 i pół kop. za łokieć O (be1 lasu). 
Wobec niepomiernej drożyzny mieszkań w bodzi, jest na t• 

jedyny spoi;iób wybudowania własnego dgmu w „Rtlfbieniu". Wia
domość na m·ejscu we dwQrze· w Rąbieniu u wła.~iciela S. Ga· 
łeckiego. w m. fjodzi, Wjdzewska M ao, u W.go JaroehQwakiego 
w Tow. Holniczem. 1529-8-1 



6. .o~A tlJDZKA•-25 crel'Wta 1913 roku~ 

Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. lnżrnierska .Ni I. 

Poleca Skóf Y wełowe, kffl\Yie, tieletl, końskie :~f ::e~ tói i 
umałat tuaiony,d0 n~~~~;ct~h- K1ew suuooa ~:t~::~~y Mątlke 
mielD-kUSł&a ~r :ra:t::u ~1atrio~y~ucz- Włosień tapit!Hki ~elJD
f ekOWiDY ;k!l~~:chw1b0~~~::~ ~[l![iDe ~~~~:. Ud llłUtlDY 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 952-

N! 4333. 

Dyrekcja Towarzystwa Kredytawe~o miasta Lodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Lodzi J_)O
lożone, z powodu niezapla.cenia raty listopadowej 1912 r. wystawione zostaly na sprzedaż 
przez publiczne licytacje, odbywać §ię mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wy
działu Hypotecznego, przy ulicy Sredniej, pod x~ 427 w m. Lodzi, przed wyznaczonyn1i 

notarjuszami, a mianowicie: 
1) pod M 47g prz1 ulicy Passat Szulca, oboiążona pożycz• 

1'11 Towarzyitwa Rb. 5500, od której zaległość wynosi Rb. 211 k. 16, 
vadium do lii:ytacji złożyć ei~ mające wynosi Rb. 1100; licytacja roz· 
p°'11nie się od summy Rb. 8260; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 23 Wrze~nia, (6 Października) 1913 r., przed notarjuszem Wa• 
lerjanem Ryfińskim. 

~). pod J'i 5loa przy ul. Lipowej, obciążona pożyczką To· 
warzystwa Rb. 16000; od której zaległość wynosi Rb. 544 kop. 78, va• 
dium do licytacji złożyć si~ majllce wynosi Rb. 32ao· licytacja roz· 
pocznie się od summy Rb. 24000; termin sprzedaży 'wyznaczono na 
dzień 23 Września (6 Października) 1913 r. przed notarjuszem Józe• 
fem żyjulewskim, 

3) pod 1ł 54d przy ulicy Długiej, obciążona pożyczk11 
Towarzystwa Rb. 40000; od której zaległodć wynosi Rb. 1287 ko11. 31, 
vadiu!ll d.o licytacji dożyć sit mające wynosi Rb. 8000; licytacja roz· 
poczme su~ od sumy Rb. 60000; termin aprzedaży wyznaczone na dzień 
28 Września (6 Pa:źdRJiernika) 1913 roku przed notarjus1em Janem 
Nieznańskim. 

ł) pod N2 17ld przy ulicy Brzezhiskiej, obcillłena pożyczką 
Towarzystwa Rb. 13000; od której zaległość wynosi Rb. 503 Jrop. 61, 
vadiu?I ~o licytacji złożyć sie mające wynosi Rb. 2600; licytacja roz• 
po~zn1e s1~ od • s.umy ~b .. 195?0; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 23 Wrze2n1a (6 pazdz1ermka) 1913 roku przed notarjuszem Kon· 
atantym Mogilnickim. 

5) pod Ne 320ałilp przy ulicy Leszno, obciążona po~yczką To
warzystwa Rb. 28300; od której zaległość wynosi Rb. 1043 kop. 71, 
vadiu~ d~ licytacji !dożyć się mające wynosi Rb. 5560; licytacja roz· 
poczme si@ od snmy Rb. 42450; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 28 Września (6 Października) 1913 roku przed notarjuszem 
Juljanem Ładą. 

6) pod Ne 82li!c przy ulicy Długiej, obciążona pożyczką To
war~yetwa R.ub. 25500; od kt6rej zaległość wynosi Rub. 813 kop. 55, 
vad1u~ d~ llcytacji zło.żyć 11ię mające wynosi Rb 5100; licytacja roz
poezme stę od tmmy Rub. 38250; termin sprzeddy wyznaczono na 
dzień 24 Września (7 Października) 1913 roku przed notarjuszem 
Walerjanem Ryfińskim. 

7) pod N 710a przy ulicy Piotrkewskiej, obcf!}żona potycz
ktł Towarzys.twa Rub: 57000; od której zaległość wynosi Rub. 1940 
kop. 79, vadmm do hcytacji złożyć się majllce wynos·i Rub. 11400 li· 
cytacja rozpocznie się od sumy Rub. 85500; termin sprzeda~y wyzna· 
czono .na dzien 24 Września (7 Października) 1913 roku przed notar
juszem Konstantym Mogilnickim. 

8) pod N'!! 717 przy ulicy Wólczańskiej, obci!łżona pożyczk:t 
Towarzystwa Ub. 84,000, od której zaległość wynosi Rb. 1196 kop. 
80, vadi~m ?o !!cytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6,800; licytacja 
rozpocznte &Ję od ilummy Rb. 51,000, termin sprsedaży wyznaczono 
na dzień 24 września (7 października) 1913 roku przed notarjuszem 
Wiktorem 'Sarosiekiem. 

9) pod N 787a przy ulicy Zielonej, obciążona pożyczką To· 
war~ystwa R.b. 7,700, od której zaległość wynosi Rb. 262 kop. 43, 
vadmm do hcytacji zlożyó się mające wynosi Rb. 1540; licytacja roz· 
pocznie się od sumy Ru. 11550, termin sprzedaży wyznaozono na 
dzień 24 września (7 października) 1913 roku przed notarjuszem 
Aleksandrem Tarabork1 

10) pod N2 7.87JIC:JJC przy ulicy Luizy, obciafona pożyczką To
warzystwa Rb. 13900, od której zaległość wynosi Rb. 453 kop. 14 
vadiu~ d? licytacji złożyć si~ mające wynosi Rb. 2780; licytacja roz~ 
pocznie się od sumy Rb. 20850; termin sprzedaży wyznaczono na 
dzień 25 września (8 października) 1913 roku przed notarjuszem Wa• 
lerjanem Ryfińskim. 

11) pod N 8040 przy nJicy Zakątnej, obciążona pożyczką 
To\~arzystwa Rb. 32900; od której zaległość wynosi Rb. 1254 kop. $;8 
ndmm do licytacji złożyć się mające wynosi Rb. 6580; licJtacja 
rozpocznie się od sumy Rb. 49350, termim sprzedaży wyzna~zono na 
dzień 25 września (8 października) 1913 roku przed notarjuszem Jó· 
cefem Grabow km. 

Nr. 143 

Najlepszym środkiem, ochraniającym 
od za.burzeń żołądkowych, desynterji 
i t. p., jest kieliszek wina. St.-Ra.phael 

na szklRnkę gorącej herbaty. 
Żądać wszędzie. 779 

ee eses 
Telefon M 114l 

KANTOR OGŁO~ZEŃ 

K.TAUBER 
Wilno, Dominikańska Hr.12 m.18. 
.leżeli chcecie 

rozszerzyć swój interea i zna
leźć kupuja,cych, 

Jeżeli chcecie 
rozsprzedać towar prowincjo
nalnym handlarzom, 

Jeżeli chcecie 
znaleźć dzielnych i doświad
czonych pracowników, 

JeżeH chcecie 
zna.leźć do swego interesu od
powiedzialnego wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych 
warunkach, 

Jeżeli chcecie 
wogóle zajt\Ć się ja)cimkolwiek 
interesem i DOPIA,C REZUL
TATU, 
to proszę ogłaszać o tero 

...,- W GAZETACH ...... 
przez kantor 

K. TAUBER 
Wilno 

Domini.Jco.ńskad.Jil2m.18. Tel.1147 
1026 

Pięknq 
płeć można mieć po ii;astosowlłniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
o~ialeoiźnie, pryszczom, wągrom i 
liszajom. Krem ten w krótkim 
c·zasie doprowadza płeć do śnież. 
naj białości. Cena za słoik 50 k. -
i 75 kop. W celu uniknięcia na· 
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konstantynow• 
ska 75. Na prowincję wysyła 
się po otrzymaniu 1 rll. lub 1.'2ri, 

(możn:l markami). 

Potrzebny gujowy, piśmienny z gwa
rancja, nczc[wo,ci, ko.ucj>1. 100 rb. w 

Banku do dozoru torfiarni i ma.szvn 
w Rąbieniu pod .AleksanG.rowem • n. 
właściciela S. Gałeckiego. 2081-3-1 

12) pod N · 8050 przy ulicy Pańskiej, obcią~oua pożyczką 
Towarzystwa Rb. 22500; od której zaległość wynosi Rb. 759 kop. 51. 
vadiu!11 ~o licytacji złożyć sie mające wynosi Rb. 4óOO; licytacja roz
~zn1e BH~ od sumy Rub. 33'/50; termin sprzedaży wyznaczbno na 
dzień 25 w1·ześnia (8 października 1913 roku przed notarjuszem Jó· 
zefem Żyźniewskim. 

W razie, gdyby dzień wyznaczony dla 
tecznym, sprzedaż odbędzie się dnia nnstępnego. 

Potrzebna panna do iru.lanterjl, WY• 
mngana zn&jomo!ć fachu języki nie

miecki i }'Olski. Główna Jli G od 12--
sprzedaży był świą- j 2 po l'ołudniu. 2'.J~ll~ 

J 
Pianlua uży"l'fane, forh:pinn Schriiue: 

ra, Kerntopfa. oraz nowi!. C!'R.I?lO• 
fony, płyty. Ceny r.ajł\iźsze, gotów
ks, raty. StJ,'~j~JLie, pl'zewóz. Cłtod„ 
kowski, Mikt1ll>)~wskll 25. 2075·=6-I. Lódź, dnia 18 (31) maja 1918 roku. ----Bcdakter i wwdawca1 Jan Grodek, w tłoczni J~a. Q.rodkta ""Wtłlt"iiikl łi 106i 




